Historia zabytkowego pałacu w Brąchnówku


Jego budowa związana jest z przejęciem majątku przez rodzinę Czarlińskich. Budowniczym pałacu jest według dokumentów Emil Czarliński urodzony w 1833 a zmarły w 1913 roku. Samo założenie pałacowe powstało, jak to najczęściej określano, w połowie wieku XIX. W archiwaliach zachowało się jednak szczęśliwie zgłoszenie ukończenia budowy pałacu w 1866 roku oraz naniesienie jego zarysu na mapę w 1867 roku. Wtedy też wytyczono ostatecznie obszar parku a drogę Browina-Brąchnówko poprowadzono łukiem wokoło parku. Pierwotnie, kiedy właściciele mieszkali jeszcze w starym dworze, droga szła bezpośrednio przy nim. Łuk drogi powstał więc w chwili reorganizacji całego zaplecza  mieszkalnego.

Nieznany jest architekt, który zaprojektował samą budowlę, wykazał się jednak dobrą znajomością form klasycystycznych. W tym stylu został wzniesiona także kaplica grobowa rodziny Czarlińskich w parafialnej dla Brąchnówka Grzywnie. Pałac jest skromną pozostałością całego założenia majątku, na który składały się budynki mieszkalne i gospodarcze (dziś już nieistniejące) leżące między Browiną oraz między Brąchnówkiem a Brąchnowem. Były to zapewne budynki w modnym stylu neogotyku, w którym to stylu na przełomie XIX i XX wieku wznoszono najczęściej okazalsze budynki gospodarcze. Sam pałac, zbudowany w stylu neoklasycyzmu jest wyrazem wysokiej kultury, zainteresowań sztuką antyczną i wysublimowanego smaku artystycznego, który w tym czasie jest raczej elementem wyróżniającym Czarlińskich, bowiem budowle powstające w okolicy są raczej budowlami eklektycznymi. Budowla wraz z założeniem parkowym łączy w willę włoską z parkiem o cechach angielskich. W pałacu znajdowała się m.in. bogata biblioteka, którą opiekował się przez czas jakiś Wojciech Kętrzyński.

W 1910 roku dokonano przebudowy pałacu, związanej z potrzebą dostosowania jego wewnętrznych układów komunikacyjnych, powstały wtedy m.in. schody i taras od strony Browiny (dziś niezachowane). Szkicowe w swym charakterze rysunki sprzed przebudowy nie ujawniają jakichkolwiek przebudów lub przybudówek, przekazując plan pałacu wyłącznie jako rzut kwadratu. Z tego okresu dwór pokazuje zarówno ilustracja – pocztówka jak i mapa obszaru. Więcej na temat architekta i pałacu mogły by powiedzieć nam dokumenty zniszczone z pewnością podczas ostatniej wojny. 

Nie wszystko jednak stracone. O wyglądzie wnętrz mówią chyba w sposób najpełniejszy wspomnienia córki Leona, Marii Jeziornej z domu Czarlińskiej, która w chwili opuszczenia pałacu miała 8 lat (urodziła się w listopadzie 1931 r.). Jej opisy dworku oparte są też na rozmowach z matką.

Na parterze znajdował się salon zdobiony obrazami, w którym ustawiony był fortepian marki Carl Bechstein, przy którym grywała Zofia Czarlińska. Z salonu przechodziło się do biblioteki pełnej książek, wiszących na ścianach obrazów. Z biblioteki można było wejść na nieistniejącą już werandę, która znajdowała się od strony ogrodu. Na niej czasem jadano. Na parterze znajdowała się też jadalnia z dużym stołem nakrytym pięknie haftowanym obrusem. Obok ustawiono też niewielki stół dla dzieci, które przenosiły się tam, gdy przy dużym stole siadali goście. Obok jadalni umieszczony był tzw. kredens, czyli pomieszczenie z małą windą, którą przyjeżdżały posiłki serwowane w kuchni umieszczonej w piwnicy razem z podręcznym magazynem. Były tu też drugie, kręcone schody prowadzące na piętro i do piwnicy. Obok kredensu zlokalizowano spiżarnię na różne smakołyki, konfitury, kompoty itp. rzeczy. Ostatnimi pomieszczeniami parteru były dwa pokoje biurowe Leona Czarlińskiego. W pierwszym ustawiono biurko z telefonem, w drugim czekali interesanci lub prowadzono rozmowy z pracownikami: w tym z włodarzem. Tu też umieszczono łazienkę. 


Na pierwszym piętrze znajdowała się sypialnia rodziców wyposażona w duże łóżko oraz nocne stoliki. Jak wspomina p. Maria Jeziorna, tu ustawiono klęcznik ze schowkiem na książeczki do nabożeństwa i okolicznościowe, tzw. święte obrazki. Nad klęcznikiem wisiał krzyż oraz kasetka z relikwiami po kuzynie Leona, Felicjanie Czarlińskim, jezuicie, misjonarzu w Mołdawii i Rodezji zmarłym w 1921 roku). Pod ścianą stałą duża szafa z lustrem i wypoczynkowa leżanka. Z sypialni przechodziło się do pięknie wyposażonej łazienki oraz dalej do garderoby, w której ustawione były szafy, na ścianach zawieszone półki. Pozostałe pomieszczenia piętra to pokoje dziecinne (w jednej stałą wysoka komoda do przewijania niemowląt), łazienka, pokoik kucharki i służącej, pokoje bawialne i pokój nauczycielki. Z bawialni wychodziło się na taras znajdujący się nad wejściem do pałacu.

Wyposażenia pałacu próbowało bronić dwóch mieszkańców Brąchnówka, w tym p. Kudliński, włodarz Czarlińskich. Rosjanie, którzy zajęli pałac, pijani, zaczęli jego dewastację. Za to, że zwrócili oni uwagę by nie niszczyć tego co jest w domu obydwaj zostali deportowani na Syberię, gdzie stolarz (nazwisko jest mi nieznane) zginął a p. Kudliński wrócił, ale straszenie wyczerpany.


Pałac dzisiaj : obiekt stanowi własność Gminy Chełmża, parter zajmują hol i sale przeznaczone pod działalność Stowarzyszenia Kulturalno – Oświatowego „Edukacja i Przyszłość”, które prowadzi Małą Szkołę; na piętrze znajdują się pomieszczenia biurowe  Centrum Inicjatyw Kulturalnych Gminy Chełmża, Fundacji Ziemia Gotyku i dwa mieszkania prywatne.
Pałac otacza park dworski, na obszarze którego zlokalizowane są pomniki przyrody. Niektórym z nich nadane zostały uchwałą RG Chełmża w 2008 roku nazwy będące odpowiednikiem imion osób związanych i zasłużonych  dla wsi Brąchnówko. Na liście pomników przyrody w parku w Brąchnówku jest P l a t a n   k l o n o l i s t n y Platanus x hispanica obwód pnia 460 cm, który otrzymał imię „Stefan”.
